
Kok II. Niedziela 20 października 1929. op̂ CfryczaHcmf Nr. 42

LWOWSKIE 
WADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów. ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8 — 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16 18 /. wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostawą do domu wynosi 
8 zł., kwartalna 2 z.L, bez dostawy do domu rocznie 5 zl., 
kwartalnie 1*30 zt. Cena numeru pojedynczego 10 g r .  — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna!); Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łat. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

DZIŚ PO KOŚCIOŁACH SKŁADKA NA MISJE.

KU JEDNEJ OWCZARNI.
społeczeństwo polskie, które od dzie­

ciństwa słyszy nietylko-. C h ry s tu so w e: „Na­
uczajcie wszystkie narody", ale i ;Mickiev i- 
czowskie: ,,'Ludz kości wale: ogromy przeniknij 
z końca do końca- i „W spólnemi łańcuchy 
opaszmy ziemskie końsko'-, powinno być 
bardzo pgejjajtńe' na hąsła misyjne, wzywa­
jące, do pracjr nad zjednoczeniem całej ludz­
kości pod Sztandarem  OlirystusĘ nad do­
prowadzeniem do jednej owczarni.

Dotychczasowe mńfze wyniki są słabe. 
W  czasach, kiedy komunikacja w ,śyrieeie 
zaczęta s ip  doskonalić, byliśmy podziel ... 
krwawiliśmy się w walkacli o wolntlść. nie 
mieliśmy własnego pańgtwa. które zazwy­

cza j  wiele to ułatwia.
Nie zapominajmy jednak, że pośrednio 

uczyniliśmy dla stworzenia nowycji pla­
cówek duszpasterskich bardzo dużo. W eźm y 

Tylko na uwagę te lie?ne kościoły w Rosj. 
europejskiej na Syberii, przez Polaków 
stawiane, które nie były wprawdzie w prost 
placówkami misyjńemi, ale mimo to/istwier- 
dzały posuwanie się Kościoła katolickiego 
daleko na Wschód i dawały podstaw y do 
dalszego rozwoju wiary w tych okolicach. 
.Jeszcze więcej zh^iałai śmy w Ameryce 
jednej i drugiej, bo wszędzie tamtggdzie

przebyw ała większa ilość Polaków, po s ta­
wał kościół, a przy mm ksiądz. G dyby ktoś 
t | |  wszystko zestawił za wiek XTX i XX, 
przekonalibyśm y się naocznie o|'tyin ogro ­
mie pracy, nie-, mówiąc j u ż - o  rozbudowie 
życia religijnego, w samej Polsce.

Obecnie z każdym rokiem zwiększa się 
nas? udział bezpośredni w pracach misyj­
nych. 1 składki rfa cele misyjne są coraz 
wyższe m isjonarzy Polaków jest coraz 
więęej (temi dniami odjechało z W arszaw y 
11 księzynSalezjanów na misje dóirozmaitycli 
krajów ząjnorskich. ip je szy m y  się z tego 
wszyscy i spodziewamy się po tej pracy 
wiele i dla Kościoła i dla siebie.

Każdy Szlachetny nzłowiek, 'choćby na­
wet n i 3  był katolikiem, znajdzie w swem 
sercu podziw i uznanie pracy, która chce 
złączyć ludzi i białych i żółtych i czarnych 
w jć.dną rodzinę, w jeden wielki zgodny 
związek widzi tych wszystkich, iak oni 
w Chrystusie zjednoczeni czują,^się •r-$żczę- 
śiiwi. Mitsi' mieć uznanię^dlą.-tych ‘Qijób du- 
chowuiych- cky-fświęfckicli, męffczyzn <5zy nie- 
v iaśt', gdy widzi, jak oni z zaparciem się 
siebią^niojsa w najrozmaitsze zakątki świata 
nietylko łaskę'-- Ducha Sw. i Krew .Jezusa 
Chrystusa na obmycie :grzecliów. kW': i po**



2 „LW O W SK IE  WIADOMOŚCI P A R A F JA L N E 11

moc w życiu codzicimeni, by jy ludzie ina­
czej .'iyli, by nie ginęli bezradni od najróż­
niejszych chorób. I w ślad za misjonarzem 
znuefńiają się kraje: nietylko dusza mie­
szkańców, Ąe takż&j ich domy. ubrania, na­
rzędzia praLy i t. d

A ®>ż dopiero inó\v.i.ć<o dobrym  kato­
liku! Jakże jego cjfeszy powstanie każdej 
njowej placówki misyjnej, każdy nowy 
chrześcijanin żółty <£zy czarny.

Kifeciół nie wymaga wielkich ofiar. Składki 
są groszowe, inale. . ..Chodzi mu tylko o to, 
by dawali je  w s z y ty ,  W  ten sposób bez 
żądnego uszczerbku dla ofiarodawców .po­
wstają poważne sumy.

In te re so w n ie  sięffisprawami misyjnjńmi, 
ofiarowywanie; na ten cel datku pieniężnego, 
modlitwy i przez to jest--bardzo w a ż M  że 
wpływa nąSnasze dusze, umoraflńia nas, p od ­
nosi na diióhu, czyni uważniejszymi katoli­
kami, by tfyń jak  najlepszymi. Jeśli  chtwj 
nawrócenia drugich na wiarę Chrystusową, 
to muszę sam jak  ńajściślej żyć według n i l j l  
W szak ten naw rócony może się zapytać r 
Jak  żyją katolicy w Europie? I odpowiedź 
oby wypadła dla nas jak najpochlebniej.

D zień  m o d litw y  i p rop a­
g a n d y  na  rzecz  m isyj.

Przedostatnia  niedziela paździerińka, b. r. 
dzień 20 października, to dzień propagandy 
na rzecz misyj dla Papieskiego Dzieła Roz- 
krzewmnia W iary i dzieńj modlitw in^jjżecz 
misyj. Dzieje się to z rozporządzenia  Ojca 
świętego.

W  tę niedzielę'.,odmówią kapłani osobną 
modlitwę o rozszerzenie wiary: kąsania będą
0 misjach, w których zachęcą do zajęcia się 
sprawą misyj.

Składki zbierane w tym dniu po kościo­
łach pójdą na rzecz misyj. Kążdy choć 
drobnym  datkiem niech £§ię przyńzyni do 
dobrej sprawy.

Kto jeszcze nie należy, niech się zapisze 
w kancelarji parafjalnej do Papieskiego Dzieła
1 łozkrzewiania Wiary.

A u d jen cja  p ie lg rzy m k i  
p o lsk ie j w  W a ty k a n ie .

Tekst dosłowny przemówienia Ojca św.
D nia 4 b. m. O jc iec  ŚW. przyją ł na u roczyste j 

audjenc ji  p ie lg rzym kę polską. Na aud jenc ji  obecni

byli: Marmaggi,  Nuncjusz Apostolski w  Polsce, 
Księża A rcybiskupi: Ja lbrzykow ski,  M ańkowski, 
Biskupi: Radomski,  Szlagowski,  L isowski oraz 
wielu p ra ła tów  i księży, w reszc ie  cały zespól 
am b asa d y  polskiej p rzy  W atykan ie  na czele z p. 
Janikowskim .

O jc iec  św. na osobne j audjencji  przyją ł i p o ­
w ita ł p rze d ew szy s tk iem  Księży B iskupów, to w a ­
rzyszących  pie lgrzymce, a nas tępn ie  podchodz i ł  do 
w szystk ich  cz łonków  pielgrzymki, zg rom adzonych  
w  ilości 700 osób  w sali Rycerskiej i Królewskiej.  
Każdemu p ie lgrzym ow i daw a t  ręce do uca łow ania ,  
udziela ł b ło g o s ław ień s tw a  i se rdecznem i słowy 
witał.  S zczegó ln ie jszą  uw agę zw rócił  O jciec św. 
na p rzedstaw ic ie l i  kato lickich  organizacyj,  którzy  
przybyli na au d jen c ję  ze swymi sz tandaram i w ręku 
i odznakam i organizacyjnem i. Z o jc o w sk ą  se rd e c z ­
nośc ią  witał O jciec  św„ s to jące  pokorn ie  w sz e ­
regach pie lgrzym ów, dw ie  s łużące  z ukrytego z g r o ­
m adzen ia  zakonnego , które usługiwały  O jcu św. 
w czasie  Jego pobytu ,  jako  N uncjusza  w W a rs z a ­
wie. P iu s  XI w yraził  życzenie, aby  przyby ły  do 
Rzymu w raz  z p ie lgrzym ką i sam zapłacił  Koszta 
ich podróży. W czasie audjencji  delegatki P o l ­
skiego C zerw onego  Krzyża o f iarow ały  O jcu św. 
w imieniu sw ej organizacji  ar tys tyczn ie  w ykonany  
album, zaw ie ra jąc y  m in. cały szereg  fotografij, 
p rze d s taw ia ją cy ch  b. N uncjusza  Ahillesa Ratti 
o d w ied z a jąc eg o  w czasie  w o jn y  bolszew ickiej 
w roku 1920 rannych żołnierzy  w szp ita lach  w a r ­
szaw skich .  P od  koniec aud jenc ji  O jciec  św. w y ­
g łosił do  p ie lg rzym ów  podn ios łe  przem ów ienie ,  
które na życzenie  O jca  św. pow tórzy ł po polsku 
Ks. Arcybiskup  Ja łbrzykow ski.  A udjencję  zam knęły  
gromkie i niem ilknące okrzyki p ie lg rzym ów  „Niech 
żyje P a p ie ż " ,  o d śp iew an ie  polskiego hymnu n aro ­
d o w eg o  „B oże coś P o lskę"  i w yp o w ied z ian e  po 
polsku p rzez  O jca  św. „N iech będzie  po ch w a lo n y  
Jezus  C hrystus" .

Mowa Papieża.

N iezw ykle szczęśliw i jes teśm y, — mówił Ojciec 
św., — najmilsi synow ie ,  w idząc  w a s  u s top  Swoich, 
tak licznie zeb ranych  i ożyw ionych  tak gorącym i 
w zg lędem  Nas uczuciami. W y m o w n y m  d o w o d em  
sw ych  uczuć je s t  p rze d ew szy s tk iem  sam a w asza  
o becność  w W iecznem  Mieście. P rzyby liśc ie  tu 
z dalekich stron, pom im o licznych trudności ,  n ie­
w ygód  i w y d a tk ó w  zw iązanych  z długą i uc iąż­
liwą podróżą .  P rzybyliśc ie  tu, aby  zo b a cz y ć  O jca  
ch rześc i jańs tw a  i Z as tęp c ę  C hrystusa  P an a  na 
ziemi, o trzym ać z rąk Jego  o jcow sk ie  b łogos ła ­
w ieńs tw o , aby og lądać  S w ą M acierz , św. Kościół 
rzymski, m atkę w szys tk ich  kośc iołów . Przybyliśc ie
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w  licznym zespole ,  sk łada jącym  się z p rz e d s ta w i­
cieli w szys tk ich  s tanów  i z a w o d ó w  społecznych , 
z jednoczen i duchem  miłości i zgody  w zajem nej.  
P rzyszli tu z wami liczni p rzeds taw ic ie le  d u c h o ­
w ień s tw a  polskiego, tego duchow ieńs tw a ,  którego 
za le ty  pozna liśm y  zbliska, auchow ie . i  >twa na k tó ­
rego o w o c n ą  p racę  p as te r sk ą  nad duszami waszem i 
i nad rozszerzen iem  Królestw a Bożego  patrzyliśm y 
wlasnem i oczym a w m iastach  i w ioskach  polskich. 
A p rzedew szys tk iem  podn ieść  należy, że przyśliście  
tu z najod leg le jszych  za ką tków  Polski i ze  w sz y s t ­
kich dzieln ic w aszych , s ięgających  od P om orza  aż 
do Z akopanego ,  od Kalisza aż daleko poza  Łuck, 
p o d  p rze w o d n ic tw em  licznego zas tępu  sw ych  d o ­
sto jnych Pas te rzy ,  krórzy na jednej  ze sw ych  kon- 
ferencyj uchwalili zo rgan izow anie  obecnej  p ie l­
grzymki, co je s t  godne  wielk iego uznania i p o ­
chwały.

D la pow yższych  w zg lędów  niezw ykle  miłą dla 
Nas je s t  w a sz a  p ie lgrzymka, a w szczegó ln ie jszy  
sposób  dla tego, że p rzy b y w ac ie  z ziem polskich, 
k tó rąśm y  osobiście ,  zbliska  i dok ładn ie  poznali,  
p rzeb iega jąc  i zw ie d za ją c  ją  w zd łuż  i w sze rz  od 
k rańca  do krańca,  aż do zakątków  najbardz ie j  o d ­
dalonych, tak, że p o w iedz ieć  możemy, iż drogi kraj 
polski (caro  pae se  di Po lonia)  znam y tak d o k ła d ­
nie, jak w łasny  kraj ojczysty.

N asza radość  jeszcze  bardz ie j w zrasta ,  gdyż 
b ie rzem y pod  u w agę  dw ie doniosłe  pobudk i du­
chow e, które w as  skłoniły do  p rzeds ięw z ięc ia  tak 
długiej i uciążliw ej podróży .  P ie rw sz a  z tych p o ­
b u d ek  — to w zg ląd  na N aszą  osobę. P rzybyw ac ie  
do  Rzymu, jako cz łonkow ie wielkiej rodziny  k a to ­
lickiej ze w szys tk ich  stron świata, aby  uczes tn iczyć 
w uroczystośc iach  z okazji N aszego  jub ileuszu  k a ­
płańskiego, oraz aby  o św iadczyć ,  że ta u roczystość  
N asza  nie uszła w asze j  uwagi.

D zięku jąe  wam za  ten d o w ó d  miłości i p rzy ­
wiązania, podn ieść )  musimy inny jeszcze  m otyw 
k tóry w as  p rzyw iód ł  do Nas. Przyśliśc ie  do M iasta  
Św ię tego  p rze d ew szy s tk iem  dla tego, aby  z N a­
szego jub ileuszu  uczynić sw ój jubileusz , p rze k sz ta ł ­
ca jąc  jub ileusz  O jca  na jub ileusz  dzieci, Nasz ju ­
bileusz kapłański na sw ój jub ileusz  duchow y.

Przyśliśc ie , aby  skorzys tać  z tych n ad p rz y ro ­
dzonych  skarbów , k tó reśm y ofiarowali w tym roku 
jub ileuszow ym  ca łem u św ia tu  kato lick iem u ze sk a r ­
b ó w  wiary, p raw d ziw e j  pobożnośc i  i w spólne j  m o ­
dlitwy, które są  tak miłe Sercu lezusow em u, ze 
skarbu  S ak ram en tów  św., o d p u s tó w  oraz  innych 
pociech  i pom ocy  duchow ych.

Z tych cennych  łask i sk a rb ó w  jub ileuszow ych  
m oglibyście  byli skorzystać ,  p o zo s ta jąc  w kraju 
w aszym . W y je d n ak  woleliśc ie  do trzeć  do sam ego

źródła, aby  obficiej zacz e rp n ąć  łask i snarbów 
duchow ych  w' św ią tyn iach  i bazy likach  rzymskich, 
ka takum bach  i w innych m ie jscach  św ię tych , gdzie 
w szys tko  żyw o p rzem aw ia  do um ysłów  i serc 
g łosząc  triumf wiary, p iękno  życia ch rześc i jań ­
skiego, n iezn iszczalną moc m ęcz eń s tw a  i cnoty. 
Tu  w W iecznem  M ieście w szys tko  nam acaln ie  
w skazu je  w am  na Boskie p o chodzen ie  nasze j w iary 
i Kościoła rzym sko-kato lick iego , k tórego  w szyscy  
je s teśm y dziećm i; tu p rze b y w a  Z as tępca  Chrystusa  
P ana  na ziemi, Namiestn ik  św. Piotra, który  n ie­
za leżnie od tego, jakie imię nosi i skąd  tu p rzy ­
był, żyw o nam przypom ina  i uzm ysław ia  złoty 
łańcuch, w iązany  n ie rozerw aln ie  nasze  dzie je  ko ­
ścielne z dziejam i Jezusa  Chrystusa, O dkupicie la  
i zo łożycie la  Kościoła, k tóry ciągle w kolei w ie ­
ków  p o w ta rz a  do N am iestn ików  św. P iotra , Bi­
skupów  Rzymskich to samo, co ongiś oświadczy! 
Księciu A posto łów : „Ty je s te ś  O poką,  a na tej
opoce zbudu ję  Kościół mój, a b ram y piekielne nie 
zw yc iężą  g o “. „A oto ja je s tem  z wami aż dc 
skończenia  św ia ta" .

Do tego środow iska ,  o o n tu ją ce g o  W św ię te  
pamiątki,  pełnego  n iew ys łow ionego  uroku i n a d ­
p rzy rodzonego  n am aszczen ia  i mocy p rzybyw ac ie  
v'y, wraz. z kapłanam i ab y  pozyskać  łaski jub i­
leuszow e i dow ieść  całemu światu, jak w ysoko  
cenicie sob ie  dob ro  n ad p rz y ro d z o n e  i jak ściśle 
w spó łdz ia łac ie  z du ch o w ie ń s tw e m  waszem , czuw a-  
jącem  nad duszami waszem i. T o  w szys tko  napełn ia  
serca  N asze w ielką  i św ię tą  radością,  gdyż Pan 
Bóg n a jw yższą  p ieczę  nad  naszemi duszami Nani 
powierzył,  i w dniu S ądu  os ta tecznego  musimy za 
nie zdać rachunek. Czyż może być d la  Nas coś 
bardz ie j  poc iesza jącego ,  jak w asze  usilne zaoiegi 
i w span ia łom yślne  poczynania ,  zm ierza jące  do 
uśw ięcen ia  dusz w aszych.

W itamy w as  w  W iecznem  M ieście również  
jako  dzieci Polski, k tóra  od wielu w iek ó w  z a j ­
muje tak w ybitne  i p o czesne  m iejsce w śród  pańs tw  
chrześc ijańsk ich  i w wielkiej rodzinie  n a ro d ó w  k a ­
tolickich, co stanow i s łuszną  dum ę i chlubę w aszą.  
M uszę zaraz  jednak  dodać ,  że ta okoliczność p o ­
ciąga za so b ą  w ielką  odpow iedz ia lność .  T a  wielka, 
św ięta, cenna  spuśc izna ,  ja k ą  p rzekaza li  w am  o jc o ­
wie wasi,  a k tórej broniliśc ie  w oczach  Naszych 
z taką t rosk liw ośc ią  i z takiem m ęstw em , m.mo 
tylu cierpień, p rzeszkód  i burz, k tóre  szala ły  nad 
krajem  waszym , ta św ię ta  spuśc izna  w inna  s ta ­
nowić m iarę i zak res  w asze j  odpow iedz ia lnośc i ,  
w o b e c  B oga  i Kościoła. W iem y doskonale ,  że nie- 
p o t rze b a  w a s  za ch ę ca ć  do tego, abyśc ie  kochali 
w a sz ą  spuśc iznę  i strzegli jej, gdyż  życie w asze  
je s t  w y m ow nym  dow odem , jak  ją  cenicie. D latego
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j id n a k ,  żeśmy p rzebyw ali  w ciągli d łuższego  czasu 
w śró d  was, a myśl N asza raz poraź  b iegnie do 
w aszych  stron, z szczegó lną  t ro ską  ś ledzę  losy 
i życie religijnego w aszego  kraju, stan Kościoła 
i rozw ój K ró lestw a B ożego  w śród  was, i d la tego 
też muszę ostrzec was, jak ongiś Chrystus 
ostrzegał apostołów mówiąc do nich: „Czuwaj­
cie i módlcie się“. Czuw ajc ie ,  g ay ż  g ro żą  wam 
niebezpieczeństwa i zasadzki podstępne. W róg 
w sze lk iego  dobra, k tórego  C hrystus  Pan  nazw ał 
bramami piekielnemi, nie śpi ale czuw a i działa 
wśród was. Mam tu na myśli p rzedew szys tk iem  
sektę masońską, k tóra  szerzy  sw e  p rzew ro tn e  z a ­
sady  i zgubne w p ływ y  rów nież  i w Polsce , usi­
łując w szczególnośc i zn. szczyć w a sz ą  św ię tą  
i cenną spuśc iznę  d u ch o w ą  i religijną, która s ta ­
nowi moc i chlubę w aszą.  D latego  też, pow tarzam , 
czuw ajc ie ,  gdyż  w róg  niej- śpi, a w ięc i wam nie- 
wolno  zasypiać.

A nas tępnie,  m ódlc ie  się. A lbowiem  w rogów  
w szelk iego  dobra  nie zdo ła  pok o n ać  żadna  ludzka 
siła bez pom ocy  łaski Bożej. T rz e b a  za w sze  się 
modlić i n igdy nie ustawać. P rz o d k o w ie  wasi zo ­
stawili w am  w znios łe  w zo ry  m ężów  modlitwy. Nic 
p rze to  dziwnego, że i w y p rze to  umiecie się mo-

Ewangelja na XXII niedzielę 
po Świątkach.

Mat. 22, 15—21.

Obowiązek wzięciem Boga względem Cezara.
W teih  odszedłszy Faryzeuszówie, ra- 

dziligsię, jakoby  go pochwy ciii w mowie. 
1 posłali mu ufeniów  swoioli z Herodjanami, 
mówiąc-'Nauczycielu, wiemy, iżeś je s t  p raw ­
dziwy. i drogi Bożej w prawdzie nauczasz, 
a nie dbasz na nikogo: albowiem nie oglądasz 
się na osobę ludzką. Powiedziano nam tedy, 
co ci się zda: godzili się dać czynsz Cesa­
rzowi. czy nie? A Jezu s  poznawszy złość 
ich. rzekł: '^zemu mię kusicie obłudnicy? 
Pokazlie mi monetę czynszową. A oni mu 
p r z y n f e s l i  grosz. I rżękł im JeznsSSł Czyj je s t  
ten obraz i lhrpis? Rzekli Mu: Cesarski.
W tedy rzekł im: Oddajcież ted-y, co jest
C^iąpskiego, Cesarzowi, go jest Bożego, 
Bogn

KUSICIELE.
Rozmaitych sposóląów używali żydzi 

w walce z Panem Jpzusein. Rozgłaszali, że 
biesiadować lubi. że czarty  wyrzucą '^Jrzy 
pomocy Belzebuba, książęcia czartowoskiego, 
że zwodzi lud. bałami/ci g o : chcieli go pod-

dlić. Byliśmy tego św iadkam i;  p rze b y w a ją c  wśród  
was, n ie jednokro tn ie  byliśmy w zruszeni do głębi 
i zdum ieni gorącem i objawam i w asze j  pobożnośc i  
i m odli tw am i ludu w aszego  w m iastach i w w ioskach. 
A więc nie p rzes ta jc ie  i te raz  modlić się i czuwać. 
T rz e b a  jednak  d o d a ć  jeszcze ,  że musimy pracować 
i działać. Czuw ać, modlić się i p racow ać!  P rz e d e ­
w szys tk iem  czuw ać , ab y  w iedz ieć ,  jak  p racow ać  
i w jakim kierunku działać. N astępnie  modlić się, 
gdyż  bez  m odli tw y b ezsku teczna  i nie ow ocna  
kędzie praca. A modlić się należy  z w ielką  żarli­
w ośc ią  i ufnością, gdyż  tylko od Boga spodz iew ać  
się m ożem y sku tecznej  pom ocy  w w alce  z w ro ­
gami W iary  i Kościoła; a p rzy tem  trzeba  z taki 
energją, z takiem pośw ięcen iem  zapaic iem  s ą  
s iebie i z zapałem  p ra c o w a ć  i działać, jak g d y ­
byśm y tylko na sw o je  siły liczyć mogli i od n a­
szych w ysiłków  za leża ł  cały rezu lta t  naszej pracy. 
T ak  naucza ł  s łow em  i p rzyk ładem  wielki święty 
i wielki p racow nik  w Kościele katolickim, św. 
Ignacy Loyola.

Z a p y ta jc ie '  jak m am y p r a c o w a ć ?  Co mam) 
cz y n ić ?  P rzed ew szy s tk iem  żyć p raw dziw ie  po 
chrześcijańsku. A lbowiem akc ja  - to życie! Cóż 
w ar te  życie Dez ak c j i?  Czyżjjakcja nie jes t  w y ­

chwycić w nauce i w t/yrn celu szii za t.int 
krok w krok. jak cienie pdtjępie-ncze: prze­

śladowali Jego  zwolenników, w yrzucając ich 
nawet z l.^źnic; oskarżali przed Piłatem. | e  
buntuje lud przeciw cąsjarzpwi. A gdy to 
wszystko nie pomogło, wymogli .Jego uk rzy ­
żowanie.

Jak wbili- myśleli nad podchwyceniem 
na czemś iPana Jezupa. świadczy owo sławne 
zapytanie go.dzi się płacić podatki?
Z zapytania mogli być dumni, bo je s t  w niem 
rzeczywiście podstępność /iście żydowska. 
Byli pewni, że z tej pułapki, jaką na niego 
zastawiali, n ie ' ujdzie im. SpodziewaliBgię 
dwm odpowiedzi, bo uważali,-ze Jezus  może 
dać tylko dwie odpowiedzi; 1. n ie g o d z i  się 
płacić podatku cesarzow i; 2. należy płacić 
podatek ^ s a r z o w i .  P rz y  pierwszej odpo­
wiedzi pobiegliby co prędzej do Piłata 
ze skargą, żęMJezus' buntu je  ludność, aby 
nie płaciła podatku. W yniku  tej skargi byli 
pewnu, bo wiedzieli, jak Rzymianie czuli są 
na punkcie połjl&ików. Jeś liby  zaś Jezus  po­
wiedział. że należy p łac ić  podatki t$  taka 
odpowiedź byłaby dla nich jeszcze lepsza. 
W  całym kraju żaozęiiby głosić ludowi, że 
Jezus  z Nazaretu, jctórego lud zaczyna
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bitnym i g łów nym  ob ja w e m  ż y c ia ?  A w ięc trzeba  
p rac o w a ć  i działać aby  rozw ijać  i w zm acn iać  życie 
chrześc ijańsk ie  i w a sz e  chw a leb n e  t radyc je  reli­
gijne, które odziedz iczy liśc ie  po w aszych  p rz o d ­
kach.

Z w ie lką  rad o śc ią  i p o c iec h ą  m uszę s tw ie rdzić, 
że wasi Biskupi ow ocn ie  p racu ją  w tym kierunku, 
gorliw ie zab iegając  o pow stan ie  i rozw ój tych orga- 
nizacyj i poczynań  społecznych , które określam y 
mianem MAkcji Katolickiej" .  O becn ie  „Akcja Kato­
licka" jest niczem innem, jak żyw otnym  ob jaw em  
życia katolickiego. A prze to  winni w szyscy  bez 
w yjątku  z ca łą  energją,  z zapałem , z synow ską  
uległośc ią  w spó łdz ia łać  z sz lachetnem i p o c z y n a ­
niami w aszych  B iskupów  i Kapłanami. Pow inn iśc ie  
śp ieszyć  im z pom o c ą  w miarę m ożności i każd) 
w swoim zakresie  i w dziedzinie swej p racy : 
starsi i młodzi, bogaci i biedni,  sfery  in te ligentne 
i lud prosty.

G dy każdy  z w as  będz ie  działa! w  miarę 
sw ych  sił i zdolności ,  to n iew ą tp l iw ie  w kró tce  na ­
s taną  w P o lsce  d la sp raw y  katolickiej dni triumfu 
i chwały, gdyż  ro z p o c zy n a  się tam okres  wielk iego 
i boga tego  żn iw a na po lach  życ ia  kato lickiego 
i p racy  katolickiej.

W  tej myśli i z tą  b łogą  nad z ie ją  w duszy  
udzielam w am  tego b łogos ław ieńs tw a ,  k tórego  sp o ­
dz iew acie  się od Nas, a k tórego  udzie lam y wam 
z radością,  jako u w ieńczen ia  i znaku w idom ego  łask 
jub ileuszow ych . B łogosław im y w am  w szystkim  
i każdem u w szczególnośc i B łogosław im y w asze j  
p racy  spo łecznej i Akcji Katolickiej, k tórej w ielce 
w ym ow nym  dow odem  i w yrazem  są  te oto sz tan ­
dary  organizacyj katolickich, k tóre  tu p rzed  so b ą  
w idzę. B łogosław ię  w szys tk im  w aszym  Biskupom 
Kapłanom, zg rom adzen iom  zakonnym , m ieszkańcorr 
miast i wsi, a  zw ła sz c z a  ukochanej m łodzieży  
k tóra  jes t  p rzysz łośc ią  w aszego  narodu. Udzielam} 
w reszc ie  b ło g o s ław ień s tw a  całej w asze j  zmartwych- 
pow sta łe j  ojczyźnie, k tórą  o d da jem y  pod  opiekc 
Serca  Jezusow ego , by  po w sze  czasy  pełniła sw ą  
szczy tną  misję p rze k aza n ą  jej p rzez  w a sz ą  ch lubną  
tradycję.

S ytu acja  w  Ziem i JTwiętejc
Ogólnie b io rąc  po łożen ie  w P a le s tyn ie  uległe 

uspokojeniu. J e d n a k o w o ż  m ożna s tw ierdzić ,  że wrogi 
s to sunek  A rabów  do ludności żydow skiej  w cale  nie 
uległ zmianie. P o szczegó lne  w ypadk i zem sty  pry-

uważać za Mesjasza, jest z a : podatkami 
i wtedy a wtedy, tam a tam oświadczył, że 
należy płacić pćfdOTdj, a lud który wogóle 
podatków nienawidził, kiedy* z powodu j«V 
datków oderwał się od królestwa judzkiego, 
a ówczóśnycli tein bardziej, że płacił je R z y ­
mianom, poganom; obcemu panstwm, odw ró­
ciłby się od Jezusa.

Wszystkiej-Irachuby'zawiodły. Jezus  nie 
dał ani jednej odpowiedzi, ani drugiej. P o d ­
s tęp ie  usłyszały coś nieoczekiwanego: „Od­
dajcie, co jest cesarskiego cp^irzowi, a co 
je s t  boskiego B ogu11. Po tych słowach ro ­
zeszli z ię 'w  milczeniu, bezradni i zaw sty­
dzeni

O jakże często^ łyszy  i hrżeścijanin p o ­
dobne słowa o Kościele katolickim, o du-
e.liow mństwie i t. d.!

Ntjr sposób żydowski urobione *ą  te 
wszystkie z a rz u ty ’i jak tamtych tak, i tych 
jeden jestinel: odwieść ludzi od C hrys tusa’1 
Nie zajmuje się KosĆiół®prawami doczes- 
nein wiernych. to krzycz,\ się. że je s t  obo­
jętnym mi los ludzki, nie'-współczuje z biedą,, 
nie widzi wąyzysku. nie broni pokrzyw dzo­
nych. Zajmuje -się, to podnosi..-się jeszbze 
wyższy krzy,, że wtrąca się do polityki,

dąży do pauowmnia kleru. Zdobi kościoły, 
uposaża je w piękne malowidła, ołtarze, to 
z udanem zgorszeniem żąfzucagśię, że Ko- 

Łsjc|ói marnuje pieniądze na^takic rzerczy, za ­
miast. użyć ich na fm.ęrpiącyeh n ę d z ę : nie: 
zdobi, nie upiększa. znówT zarzut, że jest 

, zacofany, nie kulturalny, .nie dba o sztukę, 
ni'e rozum.ieijpiękuh, artyzmu. I tak w kółko! 
ciągle im się e o |  m  podoba, ciągle z cze- 
g |s §  niezadowoleni, ciągle mącą, buntują, 
bylęł odwieść od Kościoła.

A cóż Judzie na to?
Podobnie, jak za iSima -Jezusa. -Jedni 

boją się szykan, szyderstw  i nie bronią Ko­
ścioła, nie oświadczają się, że przynależą do 
niego; inni za wygodni, za obojętni na te 

ęe&wawy, by należycie na to odpowiedzieć; 
ale są i t a » .  którzy trwają-łprzy4!Kogiie|e. 
bo wiedzą, że tył,ko w nim mogdjlśię zbawić.

•lak nie żałowali nigdy tegó ci wrszysey, 
którzy za Jbżusem pOśjżli i przy Nim wy­
trwali. tak nie pożałował i nie pożałuje 
nigdy ten, który katolikiem został do 
śmierci, jako w ierny syn K ościoła! Amen.
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w atnej,  p o w ta rz a ją ce  się p raw ie  codziennre ,  d o w o ­
dzą, że gdyby  nie o b a w a  p rzed  polic ją  angielską, 
która je s t  obecn ie  za rów no  w Jerozolimie, jak i w in­
nych miastach palestyńsk ich  b a rdzo  liczną, rozruchy 
m ogłyby  w y b u ch n ąć  z dnia na dzień. Sjoniści w da l-  
szym “ciągu rozw ija ją  sze roką  p ro p ag a n d ę  w ew n ą trz  
i na zew nątrz  kraju, s ta ra jąc  się zw rócić  ca łkow itą  
o dpow iedz ia lność  za w ypadki na barki m uzułm anów  
Ci znow u p o naw ia ją  ataki p rzec iw ko  deklaracji  
B a lfou ra ,  k tó rą  u w aż a ją  za is to tną p rzyczynę  n ie­
pokoi publicznych  w Palestynie .

P ra sa  a rabska  rozw ija  rów nież  g w a ł to w n ą  
kam pan ję  p rzec iw ko  w etodonr żydow skich  ajencyj 
p rasow ych ,  k tóre  ro zs ie w a ją  fa łszyw e w iadom ości,  
jak to np. było z rzekom em  okru tnem  znęcaniem  
się nad  pom ordow anem i ofiarami w H ebron ie , 'czem u 
zap rzeczy ła  spec ja lna  kom isja lekarska, w yznaczona  
przez  w ładze  rządow e ,  po dokonaniu  ekshum acji 
i oględzin zwłok ofiar. N iektórzy Żydzi czynią w y ­
mówki także chrześc ijanom , że odmówili pom ocy 
rannym  żydow skim . Jes t  to jednak  nie p raw dą,  gdyż 
w szyscy  w Jerozolim ie dob rze  w iedzą,  jak wiele 
k lasz to rów  udzieliło schron ien ia  Żydom  p o d c z a s  
osta tn ich  zamieszek. M ożnaby  p rzypuszczać ,  ze Ży­
dom chodzi o sp ro w o k o w a n ie  jed n o cześn ie  i m u­
zu łm anów  i chrześcijan ,  zam ieszku jących  Ziemię 
Świętą.

W  B azylice  M etropolit. lać. w e L w o w ie

o d b ę d z ie  się

w  dniach od 19  do 27  październ ika br.

Św. MISJA JUBILEUSZOWA
PORZĄDEK:

W sobotę, dnia 19 października:
O godz. 6 w ieczo rem : N a b o ż e ń s tw o  R óżań­

c o w e —  „Veni C rea to r" .  —  N au k a  w stęp n a .  
B ło g o s ław ie ń s tw o  Najśw . S ak ram e n tem .

W niedzielę, dnia 20 października:
O godz. 6 r an o :  M sza  św. i N a u k a  I.

0  godz. 10: N a u k a  11., po  k tórej b e z p o ­
ś red n io  S um a.  —  O  godz. 12: M sza  św.
1 N au k a  tli. —  O  godz. 6 w ieczo rem : N a ­
b o ż e ń s tw o  R ó ż ań c o w e  i N au k a  IV
0  godz. 7 w .e cz o re m : B ło g o s ła w ie ń s tw o  
Najśw . Sakr. i N a u k a  V.

W poniedziałek (21. X), we wtorek (22. X), 
we środę (23. X) i we czwartek (24.X):

O godz  7 '30  rano :  M sz a  św., po M szy  św. 
N a u k a  1 -  - O  godz. 12 w poł.: M sza św.
1 N a u k a  II. - O godz. 6 w ieczo rem : R ó­
żaniec  i N a u k a  III. —  O godz. 7 wiecz.: 
B ło g o s ła w ie ń s tw o  N a jsw  Sakr.  i N a u k a  'V

W piątek (25.X) przez cały dzień:
Spowiedź Niewiast.

O godz. 6 wiecz.: N a b o ż e ń s tw o  ró ża ń co w e  
i N auka .

W sobotę (26.X):
O godz. 7'30 rano :  M sza  św. z Nauką 

i Komunja św. Generalna Niewiast. —
0  godz. 9 rano : Nabożeństwo żałobne 
za śp. Zmarłych. Nauka. — Przez cały 
dzień spowiedź Mężczyzn. —  O godz  
6 w iecz.:  N a b o ż e ń s tw o  R óż ań c o w e  i Nauka.

W niedzielę (27.X):
O godz. 7'30 rano :  Msza św. z Nauką

1 Generalną Komunją św. Mężczyzn
O godz. 10: N auka ,  po  n au c e  S um a.  —  
O godz. 12: M sza św. z N a u k ą . — O godz. 
6 wiecz..  N a b o ż e ń s tw o  R óżańcow e,  N auka ,  
po n au c e  Uroczysta Procesja z Najśw. 
Sakramentem i „Te Deum“.

( W  razie p o g o d y  p ro c e s ja  o d b ęd z ie  się d o o k o ła  
katedry) .

Nauki misyjne głosić będą WW. 0 0 .  Jezuici.
O. A . D. G.

Z ca łe j P o lsk i.
Pielgrzymka Śląska w Rzymie. Po  dw óch 

dniach p oby tu  w  W enec ji  i P ad w ie  śląska p ie lgrzym ka 
jub i leuszow a przyby ła  dn. 7. październ ika  r. b. rano 
do Rzymu. Na dw orcu  powita li p rzybyłych Nuncjusz 
Apostolski w W arszaw ie  Mgr Fr. M armaggi w o to ­
czeniu kleru, oraz p. m inister pe łnom ocny  Janikowski 
w o toczeniu  paru  osób  z persone lu  posels twa 
polskiego przy W atykanie.

P ie lg rzym ka jedzie  w łasnym  pociągiem  polskim.
T ego  sam ego dnia pą tn icy  odbyli p ie rw sz ą  

w izy tę  jub i leuszow ą do bazyliki św. Piotra,  uda jąc  
się doń  w  uroczystym , proces jona lnym  pochodz ie  
z krzyżem  jub ileuszow ym  na czele i chorągwiami, 
p o d  p rzew odn ic tw em  obu  Ks. Ks. B iskupów  Lisiec­
kiego i Kubiny.

O jciec św. reskryptem  św. Penitenc jar j i  zre­
dukow ał  dla pielgrzymki śląskiej l iczbę wizyl 
w bazylikach do jednej tylko.

J E. Ks. Biskup Lisiecki u s tóp  bazyliki p o d ­
niośle p rzem ów ił  do pątn ików , poczem  przy  grobie 
Księcia Aposto łów , św. P iotra , pobożn ie  od śp iew an o  
polskie pieśni religijne. W rażen ie  tej p rzepo tężne j  
świątyni,  na której p iękno  sk ładały  się wieki, było 
ogromne.

N astępnego  dniał w e w torek  8 -go  b. m. p ie l­
g rzym ka odby ła  dwie osta tn ie  w izy ty  jub ileuszow e 
do bazyliki św. Jana Laterańskiego, matki w sz y s t ­
kich kośc io łów  (gdzie zna jdu je  się je d y n a  w  tej 
św iątyni chorąg iew  z d o b y ta  przez  króla Jana  III
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p o d  W iedniem ), oraz do bazyliki San ta  M aria 
M aggiora  —  Najśw. P an n y  W iększe j ,  Po lakom  zn a ­
nej pod  n azw ą  M. B. Śnieżnej. Po  po łudniu  tegoż 
dnia w szyscy  pą tn icy  przystąpili do  spow iedz i  św 
N azaju trz  w  ś ro d ę  rano w  czasie  M szy  św., o d ­
praw ionej p rzez  J. E. Ks. B iskupa Lisieckiego, o d ­
była się w spó lna  Komunja św., k tórej udziela ł sam 
D osto jny  C e lebrans  i kilku księży.

W ieczorem  dn. 9 -go  październ ika  o godz. 6-ej 
O jciec św  udzielił p ie lgrzym ce audjencji.

Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Beatyfikacja męczenników angielskich Kon­

gregacja  O b rz ą d só w  ukończyła  już niemal całkowicie  
p roces  bea tyf ikacyjny  224 m ęczenn ików  angielskich, 
k tórzy  ponieśli śmierć za wiarę w  la tach  1594-1679. 
Po ca łkow item  ukończeniu  p rocesu  przez  K ongre­
gac ję  w y d a  sw oją  decyzję  Papież, co sp o d z iew an e  
jest w począ tkach  lis topada. U roczystości bea tyf i­
kacyjne m ają  odbyć  się w bazylice św. P io tra  21 
grudnia  r. b. t. j. w dzień jub ileuszu  kapłańsk iego  
O jca św. B eatyfikacja  o jca OuiIvie, m ęczennika 
szkockiego z tego sam ego  okresu  czasu, odbędz ie  
się na skutek p rośby  kato lików  szkockich  oddzieln ie 
w innym terminie.

Małżeństwo synowicy króla szweckiego z se­
kretarzem generalnym katolickich związków 
młodzieży w Szwecji. D. 20 ub. m. w Malmo odbył 
się o b rząd  zaślubin  hrabianki Elzy Bernado tte ,  sy ­
now icy  króla szw eckiego , z sek re ta rzem  generalnym  
katolickich  zw iązków  m łodz ieży  w Szw ecji  p. H u­
gonem  Cedergrenem . P o d c z a s  ś lubu  byt obecny  
o jc iec  panny  młodej ks. O skar  B e rn a d o tte  z m a ł­
żonką, oraz księżniczki Astrid i Ingrid, a także praw ie  
w szyscy  cz łonkow ie rodz iny  królewskiej.  Królowa, 
p rze b y w a jąc a  na kuracji w n iem czech, nie mogła 
w ziąć  udziału w  tej uroczystośc i.  H rab ianka  Ber- 
nadorte  jest prezydencką katolickiego zw iązku  m ło­
dzieży żeńskiej w Szwecji.

Przeniesienie „Osservatore Romano* z Rzymu 
do Watykanu. W początkach  l is topada  redakcja  
„O sse rw a to re  R o m a n o 1' zos tan ie  p rzen ies iona  z Rzy­
mu do  W atykanu . W  dniu 4 l is topada  r. b. „O sser -  
vato re  Rom ano" poraź  p ie rw szy  w y jdz ie  już z n o ­
wej siedziby  redakcji .  S zczegó lna  um ow a W atykanu  
z Italją za p ew n ia  pism u temu sw o b o d n ą  w ysy łkę  
na te ry torjum  włoskie.

Delegacja chrześcijańskich zawodowych 
związków robotniczych u Ojca św. U daje się do 
Rzymu delegac ja  ch rześc ijańsk ich  za w o d o w y c h  
zw iązków  robotn iczych , k tóra  w dniu 24 b. m. ma 
być przy ję ta  na audjencji  przez  O jca  św. D elegac ja  
ta ma w ręczyć  O jcu św. adres, zaw iera jący  z a s a d ­

nicze p ro jek ty  rozw iązan ia  sze icgu  kw esty j do ty ­
czących  do łożen ia  soc ja lnego  i sp raw  zw iązków  
zaw o d o w y c h .  D elegac ja  będz ie  prosić  Ojca św. 
o ap ro b a tę  tych p ro jek tów . W  sk ład  jej w e jdą  
p rzeds taw ic ie le  polskich, francuskich, belgijskich, 
szw ajcarsk ich ,  węgierskich , ho lendersk ich ,  austry  
jackich i niemieckich zw iązków  zaw odow ych .

R ozm aitośc i.
Podział posłów do parlamentu Rzeszy nie­

mieckiej według wyznań religijnych. Liczba p o ­
słów  do par lam en tu  Rzeszy niemieckiej wynosi 
p raw ie  500, z tego tylko 177 należy do w yznań  
p ro tes tanck ich  i 113 do Kościoła kato lickiego 
A zatem  tylko 290  posłów  przyznaje  się do ch rz e ­
śc ijaństw a, a reszta , t. j. p raw ie  200, sk łada  się 
z w y zn a w c ó w  wolnej religji, monistów , d y ssyden -  
tów i bezw yznan iow ych .  P ra w ie  w szyscy  rep re ­
zen tanci narodu, s to jący  p oza  ob rębem  Kościołów  
chrześc ijańsk ich ,  należą  do partji lew icow ych, 
a w ięc  do kom unis tów  i soc ja ldem okra tów . P o s ło ­
wie kom unistyczni w szyscy  bez  w yją tku  zerwali 
wsze lk ie  związki z religją i Kościołem.

Miasto hinduskie stawia pomnia uczonemu 
misjonarzowi katolickiemu. W zw iązku  z 25 - tą  
rocznicą  śmierci ks. Nidhiri m ieszkańcy  miasta  
H oravaIangad  z okręgu E rnakulan w Indjach p o ­
łudn iow ych  postanow ili  w zn ieść  pomnik d la u cz cz e­
nia pam ięci tego w yb itnego  kap łana  katolickiego. 
Ś. p. ks. Nidhiri był jednym  z na jbardz ie j  uzdo l­
nionych p ro fe so rów  katolickich  z Syrji. Znał d o ­
skona le  sansk ryp t  i po rozum iew ał  się z ła tw ośc ią  
w  dw u n as tu  językach . W śród H indusów  sw ego  
poko len ia  cieszył się w ielką  popu la rnośc ią .  Pom nik 
p rzekaże  pam ięć o nim potom ności.

Liczba kato lików  syryjskich  w  Indjach w y ­
nosi 450.000. Kierują nimi jeden  arcyb iskup  i trzech 
b iskupów .

Cmentarz w Mieście Watykariskiem. R ozpo­
częto  już p race  p rz y g o to w a w c ze  w olbrzymich 
podziem iach  kośc io ła  św. Anny, k tóry je s t  obecnie 
kośc iołem  parafja lnym  miasta W atykanu . W tych 
podziem iach  będz ie  u rządzony  cm enta rz  g rzebalny  
dla m iasta  W atykanu .

Córka amerykańskiego „króla stali“ karme­
litanką. Je dyna  córka am erykańsk iego  „króla stali" ,  
Karola S c h w a b ’a zos ta ła  karmelitanką.

W ed ług  „La C ro ix “ , należa ła  ona przez  pew ien  
czas  do zgrom adzen ia  sióstr  m iłosierdzia  św. W in ­
cen tego  a Paulo, n iedaw no  jednak  w stąp iła  do 
k lasztoru  karm elitanek bosych  w Greensburgu.

Niepowodzenie propagandy prawosławnej 
w Czecho-Słowacji. Jak w ykazu je  os ta tn ia  s ta ty-
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s tyka  religijna, p o d e jm o w an e  w  ciągu osta tn ich  
dziesięciu lat p róby  p o zy sk an ia  kato lików  cz e c h o ­
s łow ackich  dla serbskiej Cerkwi p raw o sła w n e j  
spełzły  na niczem. Czechy, M oraw y  i Śląsk m ają  
w śród  ludności czeskiej 5,211.463 katolików, 160.000 
p ro tes tan tów , 1.755 p raw osław nych ,  1.437 s ta ro ­
katolików, 43.395 żydów, 519.197 cz łonków  z a ło ­
żonego  w  r. 1919 n a ro d o w eg o  Kościoła czesk iego  
o raz  159.557 bezw y zn a n io w có w .  L udność n iem iecka 
w tych sam ych  k rajach  sk łada  się z 2 .808.772 k a­
tolików, 88 989  p ro tes tan tów , 35.143 s ta ro -ka to li-  
ków, 39. 382 żydów  i 15.794 bezw yznan iow ców . 
W e w schodniej  części Republiki, t. j. w Słowacji  
i na Rusi Zakarpack ie j ,  w śró d  ludnośc i s łowackiej 
jes t  1.544.461 kato lików  i 91.343 unitów. Rusini, 
zam ieszku jący  K arpaty  w  liczbie 82.844 są  p raw ie  
bez w yjątku  w yznaw cam i Kościoła g recko -ka tu lic -  
kiego. N iem iecka ludność  S łow acji sk łada się 
z 97.737 kato lików  i 32.763 p ro tes tan tów . W ęgrzy  
m ają  w śród  siebie 448.117 kato lików  i 154.030 
p ro tes tan tów . Na całym w schodz ie  Republiki mieszka 
130 tysięcy żydów , a l iczba bez w y zn a n io w y ch  w tej 
części kraju w ogó le  nie m oże być  b ran a  pod  uwagę.

Organizacje młodzieży polskiej z XVII w. 
Ze św ieżo  przez  o. E. D robnego  odkry tych  do k u ­
m entów  wynika, że po lska m łodzież  kato licka o r ­
g an izow ała  się na Ś ląsku juz w w ieku  XVII.

P ie rw sze  s to w a rz y sze n ia  p o w s ta ły  w w ioskach  
pow ia tu  rac iborsk iego , leżących  nad Odrą . D o s to ­
w arzyszeń ,  których s ta tu t  nosił n azw ę  „P raw a  pa-  
cho lczego" ,  p rzy jm o w a n o  m łodz ieńców  od 18 do 
28 roku życia. Z eo ran ia  w alne  o d b y w a ły  się w  każde 
drugie św ię to  w ie lkanocne  oraz na św. Urbana. 
W  skład  za rządu  w chodz iły  n as tęp u jące  osoby : t. zw. 
w ó jt  pacholczy ,  jako  prezes,  dw aj  ̂ s t r ó ż o w ie " ,  jako 
zastępcy , oraz os iem nastu  ławników.

Z dok ładnych  p ro tokó łów  parafji lubom skiej 
(pow  rybnicki),  sp o rzą d zo n y c h  szczegó ln ie  troskli 
w ie w  la tach 1672 i 1693, wynika, że ów czesnym  
s tow arzyszen iom  m łodzieży  te sam e przyśw ieca ły  
ideały, co naszym  now oczesnym  organizacjom.

KRONIKA LW O W SKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

P A Ź D Z I E R N I K  -  1929.
20 N F. 22 p o  Ś. Felicj. 7 G. 17 po  S. HŁ 8.
21 P Urszuli p. m. 8 Pełahji
22 W Korduli 9 Jakowa ap.
■2-3 s Jana  Kaniego 10 Ewlampyja
24 c Rafała Arch. 11 Fylypr
25 P Ewarysta 12 Prow a m.
26 s Jana Kapistrana 13 Karpa m.

L i g a  Katolicka przy parafji św. Andrzeja 
1.0 0 . bernardynów) opiekuje  się b iednym i z p a ­

rafji i dalszych  dzielnic miasta. — W o b e c  zb l iża ­
jącej się zimy akcja  ta zasługuje na poparc ie ;  
zw raca  się p rze to  Zarząd  Ligi z gorącym  apelem  
do osób  litościwych, aby  zechcia ły  sk ładać  w kan- 
celarji parafja lnej 0 0 .  B e rna rdynów  w godzinach  
u rzędow ych :  s ta rą  bieliznę, o b u w i e ,  ubrania, 
czapki, p łaszcze  zw łaszcza  dziec inne w najgorszym  
choćby  stanie, k tóre  to rzeczy  po w yreperow an iu  
rozda je  się na jbardz ie j  po trzebu jącym  biednym.

W  nadzieji, że o d e z w a  ta ze względu  na 
nędzę  n ie rzadko  i chorych  „ n a jb ie d n ie js z y c h 11 nie 
pozos tan ie  b ezsku teczna  -  dz iękuje  Z arząd  Ligi 
zgory w szys tk im  P. T. O fia rodaw com  staropo lsk iem  
Bóg zapłać.

Wystąpili z Kościoła rzym.-kat.: F ranciszka 
z dom u Szpnk 1 śl. R zeszow ska  2 s t  Sotnicka, 
ur w Kołomyji 20. 2 1886, zam. ul. Lw. Dzieci 42 
w y s tą p i ła  z Kościoła kat. 1. m. 138577 29. VIII.

Na fundusz prasowy złożyli w dalszym ciągu : 
p. K olbuszew ska  1 zł., p. S t ieb e ro w a  5 zł.

Z ap ow iedzi.
Od 12/X do 19 X 1929.

(Przedruk wzbroniony).

W parafji św . Anny. 1) Rudolf Reiter, Anna Nowak
2) Michał Marciniak, Zofja Kaninka. — 3) Łukasz Szestak. 
Michalina Pankiewicz. — 4) Micha! Tuturusz, S tanisława 
Tkarzyszyn. — 5) Ludwik Bartosz, Emilja Marcinowska.—
6) Wojciech Stepski, Józefa Rogowska. — 7) Józef Noga, 
Marja Koryzna. — 8) Józef Kulma, Rozalja Tryńska.

W  paratji B o żego  Ciała ( 0 0 .  D o m in ik a n ó w ):
1) Kaczmarczyk Szczepan, Kordeckiego 5. Niżankowska
Zofja, Rynek 37.

W parafji św . A .idrzeja ( 0 0 .  B ernardynów ).
1) Józef Chodorowski, Zaszków. Katarzyna Malinowska, 
Kochanowskiego 28. — 2) Leopold Paszek, Hausnera 16. 
Irena Rozłucka, Piekarska 20.

W para fj i  św. E 'żbiety. 1) Buc Bronisław, T e­
ofila Blok, Unji Brzeskiej 6. — 2) Altman Władysław,
Stefania Maruszak, Gródecka 127. — 3) Gromnicki Wło­
dzimierz, Katarzyna Kawczak, T rauguta  16. — 4) Treder 
Wincenty, Agnieszka Rożkowska, Gródecka 131. — 6g 
Kempiński Władysław, Helena Lachman, Kętrzyńskiego U

W parafji N ajśw . Panny M arji Śn ieżn ej. 1) Krucz­
kowski Jan, Droga Kulparkowska 34. Onyszczuk Micha­
lina, Pilnikarska 2.

W parafji  św. M. M agdaleny 1) Rzepka Franciszek, 
Szeptyckich 40. Tyrała  Juljanna, Kulparków. — 2) Olpiński 
Wojciech, Kałusz. Lewicka Zofja, Potockiego 8. — 3) Ret- 
tinger FranDszek. Gołąbek Anna, Kulparków. — 4) Kul­
czycki Jan, Kleparowska 24. Sawicka Stefanja, Koper­
nika 60. — 5) Plutecki Adam, Głęboka 4. Bielowicka 
Walerja, Głęboka 21. — 6) Szestak Łukasz, Lenartowicza 
11 b Pankiewicz Michalina, Kordeckiego 27. — 7) Kem­
piński Władysław, Zadwórzańska 101. Lachman Helena 
Kętrzyńskfego U. — 8) Dorosz Michał, Bogdanówka 
Sawczak Wiktorja, Zadwórzańska 120. — 9) Germański 
Stanisław, Zadwórzańska 20. Tarapata  Katarzyna, Z adw ó­
rzańska 18. — 10) Kunysz Wojciech. Zubko Katarzyna, 
Kulparków. — 11) Komarzyński Antoni, Karpińskiego. 
Franiszyn Helena, Sygniówka.

W parafji św . M ikołaja. 1) Henryk Wojciechowski, 
Dwernickiego 28. Marja Witmajer,  Wereszyca. —2) Andrzej 
Salak, Łyczakowska. Marja Lang, Zimorowicza 22. —
3) Inż. Mieczysław Romanowski, Dublany. Inż. Zofja 
Thullie, Dąbrowskiego 11. — 4) Jan Makar, Snopkow- 
skn 32. Antonina Gulewicz, Dwernickiego 17. — 5) Wła­
dysław Iżowski, Kozielniki. Anna Burak, Bielowsko.

Kierownik p ism a i Red. odp.- X. Dr. Teofil D ługosz. — Nakł. T o w , B ibljoteka R eligijna" z zasiłkiem  XX. Proboszczów
Z Drukarni Tow . „B ibljoteka Religijna" pod zarządem  Jana  Przyszlaka — Lwów O rm iańska 13. Tel. 24-61


